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Redakcja

Odezwa!
Koleżanki! W zy w a m y  Was  do regularnego wpłacania 

wkładek  miesięcznych i uregulowania opłat zaległych. Stwier-  
dzenie dłuższej  przerwy  w płaceniu, ponad trzy miesiące, 
w mys i  uchwidy Zarządu, znosi dalsze prawa i j irzywilcje  
wypływające z należenia do' Stowarzyszenia.

Przy posyłaniu kwoi  czekiem na różne cele. (wkładk i  sto­
warzyszeniowe, fundusz  kasy pogrzebowej,  abonament  m ie­
siąc ~.nika) należy lo dokładnie zaznaczyć na drugiej stronie  
czeku w miejscu przeznetczonem do korespondencji .
Sdirr l . :  k. Nabłowa. 1’r żewodnc  M. Wozniczkowa.
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Od Redakcji.
Podobnie juk w hitach ubiegłych, tuk i dziś przy zamknię­

ciu rocznej  działalności pisma m usony  zdać sobie spraWe, czy 
i o ile nasze cele :Zj)slaly spełnione. W  zeszycie s tyczniowym  
wydaliśmy dokladnhPsprawozdanie  I. Zjazdu Położnych w Kra­
kowie z ,przedruk iem 'wgpystkich wygłoszonych w czasie Zjazdu  
referatów.  W dziejach pi^ma i organizacji dzień ten zapisał sic 
złoiemi g ło sk am i .

Podział ogólny matęrjalu zachowaliśmy jłffr w lalach ze­
szłych  Z działu ,,]A]iań i odpowiedzi ' ‘, musiel iśmy chwilowo  
zrezygnować,  z powodu małego zainteresowaniu nim w lym  
roku  'W- rolni przyszłym spodziewamy się, że diiał ten znów  
się ożywi.

r- tjl.ojuościu było wprowadzenie w oslulnu h zeszytach ,,Se- 
minur jum położniczego“ co jak się pokazało wzbudziło duże  
zainteresowanie. Będziemy je nadal p r o w a d z i ' .

W  dziale ar tykułów ogólnych i polożnićzych omówil iśmy  
sz&rey ciekawych tematów,  między innemi poruszal iśmy prawa  
i obowiązld położnej,  sprawę opieki  położna zej i opiek spo­
łeczne] nad matka  i dzieckiem  — rozwija ja o w len sposób 
społeczne zagadnienie stojące iv żwiijzku z-żawodcm położnych.

W  dziale „apteczka położnej“ opracowaliśmy  , fi 9 
.Insti iikcji dla położnej“ i na podstawie lego małer ja ld  w y ­

damy  na ' życzen ie  Ministerstwa Spraw W ewnętr znych  Gen. 
Dyr. Służby Zdrowia, osobny zeszył  objiiśniający ten paragiuf.  
Za  szyi ten ukaże sie j irawdopodobnic już  w giudnui  b. r. i be- 
dzie rozsyłany wprost  przez Władze Sanilarne,

W  roku  przysz łym przyshtpimy dofiwiidarha w zeszytach 
zapowiedzianego „Słownika dla położnej".

W rolm obecnym wprowadzi l iśmy ilustrowanie niektó­
rych artykulówTffó pociągnęło za soba.^znaczne podrożenie  
wydania danig.h zeszytów, jiodniosło jednak warlość wydaw­
nictwa.

W  słgcziuu rozpisano nowy  konkurs  na prace ,,oryyi- 
halne" na wzór z jazdowych i na doniesienia „z pruldyki"  
X terminem do 15 listopada Ilk.W r. Dma  3 grudnia b. r. odbyło  
się posiedzenie Sądu Konkursowego,  k tóry po rozpatrzeniu  
prac — postanowił  lermin rozstrzygnięcia konkursu przesumtć  
na 15. /¥'. 11)51. „Prac oryginalnych'  wpłynęło dwie, donie­
sień „z pruk iyk i"  55, z łych iW ogłoszono d iuk iem,  reszta
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będzie umieszczona s topniowo s tosownie do mątew jalu. Mimo,  
że załatwienie konkursu  uległo przesunięciu. Sąd Konkursowy  
na podstawie rozpatrzonych nmterjalów posianowu wyróżnić  
już  nastejmjąęe czytelniczki: p-ófi. (łierszouut (Wisła) ,  p. S. 
Doroiiak, (Kąkolniki)  i p. S. Brusi (Kraków).

Staraniem rpdakcji odlnjł się w rołm bieżącym szereg 
wykładów dokształcających (wyk ła dów 9 na tematy położ­
nicze), niestety m u s im y  stwierdzić, f e  frekwencja na nich była 
bardzo mała. tak Ae rzeczywiście szkoda naszych trudów i sta­
rań w tym kierunku.

Pismo tego rodzaju co nasze nie jest obliczone na zysk,  
ale nie może  też długo utrzymać się m im o  wysi łków redaluji,  
jeżeli czytelniczki opłacaja abonament  bardzo nieregularnie 
łub zupełnie nie uiszcza ją prenumera ty . Mamy nadzieję, że 
w roku przyszłym płatność czytelniczek będzie lepsza i nie 
dopuszczą do ujmdku -wydawnictwa, k tóre daje im dużo ko  
izyści  teoretycznych i praktyczne wskazówln.

Pracę redakcii  ułatwiała bardzo bezinteresowna piaca  
P..T.  Lekarzy,  klórzij zasihdi pismo artykułami i życzliwość  
Firmy  „IJrobner“ ud której  wprost  lub przez  Jej pośrednictwo  
olrzynudismy szereg klisz -do ilustracji. W y m ie n io n y m  skła­
damy  serdeczne podziękowanie.

Jeżeli w eźmiemy  pod uwagę całoroczny plon pracy to 
m us im y  sobie przyznać,  Ę<Ęt'ok lffiO pmyniosł  nam duży sukces  
w  kierunku  rozwoju wydawnictwa.

Dr CHLOPK di i  W L A D Y S ł .A  W.

Zaburzenia psychiczne 
a czynności rozrodcze kobiety.

(W sprawie tzw. psychoz generacyjnych).
Odczyt  wygloszomi na kursach doksztalcdjaeych zorgamziK- 

wunych przez Redakcję .w
(Dokończenie).

Sam akl porodu - a więc związane z lvm wyczerpanie 
.fizyczne, zmiana ciśnienia Krwi i podn ecenie nerwowe wry- 
wolują zaburzenia psychiczne bardzo rzadko. Tę rzadkie przy­
padki slanów psychotycznych, jaki" opisywano podczas po­
rodu, należy przypisać albo wpływom zdenerwow ania i pod­
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niecenia psychicznego, albo też wpływom czynników psycho- 
pochodnyth , histerycznych albo wreszcie należy odniość je 
do zamroczeń ep.leplycznych. Rodządraj znajdujące sie w cięż­
kiej sytuacji życiowej — o cz-em przed chwilą Paniom  wspo- 
unpałem — doznają czasami swoistego histerycznego zam ro­
czenia umysłu, zachowują się agresywnie wobec personalu 
lekarskiego, biją, gdyzą go itd. i w lym stanie psychiczmhn 
starają się nieraz zgładzić ze świaUp.swoje dziecko.

wEfie W'>cbódze obe#pnie .bliżej w złożone sądowo-lekarskic 
zagadmcnie dzieciobójstwa, które posiada również p ie rw sz o ­
rzędne znaczenie społeczne, pragnąłbym  jednak zaznaczyć tu, 
że nie l&iżde zabójstwo dziecka przez m atkę podczas porodu 
świadczy o zamroczeniu umy&lu tej matki, a więc i o jej ińSfc 
odpowiedzialnościy'sądowej. Islolny stan umysłu matki-dzie- 
ciobójczyni w okresie popełnienia zlirodni może dopiero usta­
lić ■ przynajmniej w pewnych pizypadkacli dokładne zba­
danie przez lekarza-znawcę, wcszystkich okoliczności, lowarzy 
sząęyćb zbrodni.

Do zaburzeń psychicznych, zwiąaanych z porodem , zali­
czamy również psychozy, występujące po rzucawce porodo­
wej. W prawdzie rzucawkę porodow ą spotyka się podczas 
ciąży, porodu i natychmiast po porodzie, a le  najczęściej zabu­
rzenia psychiczne wywołuje i wmgólc najciężej przebiega rzu­
cawka bezpośrednio po porodzie i dlatego omawuamy ją. 
w grupie zaburzeni psychicznych ponodu. Rzucawka powestaje 
na 111-. nagrom adzenia się we krwi kob ie ty ' ciężarnej swoistych 
ciał trujących, prowadzących do wytbilnych zaburzeń mózgu, 
a nawet do jego obrzęku i uwidaczniających się w postaci 
ataków'- drgawek z utratą  przytomności.

Pomiędzy należeniem sprawy chorobowej, leżącej 11 potl- 
shiw^j rzucawki ■ a wiec zatruciem ustroili a nasileniem zł® 
burzeń psychicznych po rzucawce daje się stwierdź,ić pewną 
zależność, polegającą na  tern, że pó dłużej trwających i czę­
stszych napadach rzucawki występuje zazwyczaj głębsze i dłu­
żej u trzym ujące się zaburzenia psychiczne. Pozwolę sobie 
w tym miejscu parę  słów dodać o psychicznych zaburzeniach 
zewnąlrz-pochodnyich.

W śród zaburzeń psychicznych, powstających pod wpły- 
wem zadziałanią czynników zewnątrz-pochodnych, odróżniamy 
kilka określonych l-ypow zabm zeń psychicznych, k tóre nazy­
wamy zewnątrz-pochodilemi typami reakcji psychicznych.;1
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waznern jesl przy tem szczegół, żc cały-szereg szkodliwości 
może-,spowodować podobn-e„zaburzenia psychiczne i że w wy­
stąpieniu wspomnianych zaburzeń psychic/nycb niemałą rolę 
odgrywa mniejsza lub większa skłonność, czy jak lo nazy­
wam y — gotowość danego osobnika do określonej reakcji 
psychicznej, stopień natężenia samego czynnika szkodzącego 
■oraz szybkość, z jaką len czynnik atakuje ośrodkowy układ 
nerwowy Przy istnieniu wyraźnej gotowości do danej.reakci 
psychicznej bardzo nieznaczna szkodliwość może już tą 
reakcję, wywołać — i tulw rolnie&n-ówniież czynnik zewnąłiz 
póehodny silnie natężony i szybko atakujący układ nerwowe 
wywoia znacznie głębsze i bardziej daieko idące zmiany, jak 
•czynnik wolno działający i słabo natężony.

Do najczęściej spotykanych iypow reakcji zewnąlrzpo- 
chodnycli prź,y rzucawce porodowej należą stany majacze­
niowe i stany zamroczenia. Siany majaczeniowe cechują się 
upośledzeniem orjenłacji co do czasu i otoczenia, zapozna­
w aniem  osób oloczeniSj, ogólnie lękliwym nasi rojem  oraz lir.z- 
nemi przeważnie w'zrokowemi omamami. Choi ych majacizą- 
cycli można zazwyczaj na chwilę pi zy wolać^do przyl o inności 
za pomocą silnych bodźców — energicznego,',polrząśniecia za 
ramię, głośnego: krzyku i 1. d. ■— .ale pó- lej krótkiej chwali 
zapadają oni ponowmie w swoj poprzedni stan. Stan zam ro­
czenia zewoiątrz-pochodnego jesl głębszym zaburzeniem pśy- 
c h k / n \ m  w porów naniu  ze stanem m ajaczeniowym - - spoty­
ka 11 yy-‘ lam zupełną dozoijeu lar ję  co do eza.su i otoczenia, sil­
nie \yyrażony./'.lęk, klóry lnożi spowodować takich chorych 
do uciekania, z łóżka, przez okno ’ t. d. a nawel do agresyw 
nogo w ystępowania wobec otoczenia; doraźne przy wa ócenie 
zaiiiroczonycii eliorycii do przytomności naogół jesl nie­
możliwe.

( '.harakleryslyczną cechu zaburzeń psychicznych po cięż 
kiej fóueawce porodowa j stanowi nicpaniięć w'slevczfia 
niepamięiaiiie zupełne swoich przeżyć, obejmujących liielylko 
okres psycholyczny^ale  odnoszących sic rówaiicż do okresu 
na 1 2 dni przed wybuchem psychozy — a więc fakt porodu,
okoliczność przewiezienia z domu do szpitala, lub kliniki ild, 
Czasami po ciężko przebiegające] rzucawce pozostają przej­
ściowe, a niekiedy i stale objawy, świadczące o uszkodzeniu 
pewnych cześcj mózgu porsueina połowicze, niedowidzenia 
połowicze, zaburzenia mowy .i 1. d.
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Częstość zaburzeń psychicznych podczas połogu, z jaką 
spotykano się dawniej, wypływała, jak sie okazało, z niedo­
kładności aseptyki podczałs porodu — co prowadziło do czę~ 
styfch zakażeń połogowych, a w związku z tern do zewnąti/.- 
pochodnycb zaburzeń psy-chicznyih 7 chwilą wjrrowadzeiria 
i acj-onaliiej aseptyki przypadki psychoz połogowycli do tego 
stopnia sie zmniejszyłv, że obecnie nie mamy już podstaw do 
twierdzenia, że połóg" przedstawiają ten fragment życia ko­
biety, w ktorem  specjalnie' często występują zaburzenia psy­
chiczne.

W praw dzie pierwsze dnie po porodzie na skutek — samego 
wysiłku fizycznego i psychuznego podczas'-porodu oraz dość 
znacznej w niektórych przypadkach utrat}' krwi, a ponadto 
na skutek licznych i dość g\yóHowńitan zmian w ustroju po­
łożnicy (jak przeobrażenie w zakresie przem iany materji, 
aniatry wsteczne w organach rodnych, rozpoczęcie czynności 

gruczołów mlecznych itd.) stanowią okres, sprzyjający' wy­
zwolenia sic zaburzeń psychicznych zarówno pod wpływem 
wszelkich szkodliwości zew mdi z-pochodiwch, mogących ata­
kować ustrój w tym czasie, jak tez szkodliwości wewnąLrz- 
pochodnych, zależnych od specjalnego podłoża (tern się tłu­
maczy fakt, że psychozy najczęściej występują w pierwszych 
dwóch tygodniach połogu). — Jednak powyższa okoliczność uje 
upoważnia wcale do wyróżniania połogu wśród innycłi czyn­
ności rozrodczych kobiety, jako specjalnie niebezpiecznego 
okresu dla wystąpienia zaburzeń psychicznych.

W połogu podobnie jak i w -ciąży spotykamy psychozy 
wewnąIrz-pochodnc (]>sychoza Inanjakalno-depfesyjna . schi- 
zophren.a) oraz.psychozy zewnątrz-jiochodne, które zwłaszcza 
jiojawiają sie w prżypadkach zakażćń jiołogowycli. (iharakte- 
ry.sty*<: ..nąąeechą psychoz w okresie połogu jest składnik amen- 
tywny, zaznaczający się /.arówno w psychozach zewnątrz- jak 
leż i wew natrz-pochodnych. Amenrju nazywamy przejścdowe 
stany psychotyczne, polegające na upośledzeniu procesów ko­
jarzenia myśli, połączonem z nagłemi wahaniam i -lńisłrojo- 
wcnii, z dezo , en tac ją i zabarwione przeważnie u< żuciem leku 
i bezradności. Stany am entywne są wywoływane czynu.kami 
zewnąlrz-pochodncmi i dlatego zaliczamy je do zasadniczych 
typów reakcji zewmątrz-jrócliodnych. Piętno amenlywme, któirc 
posiadają psychozy schizoplireniczn-e, wybuchające podczas 
połogu, nie zawsze pozwala na począł ku zonjenlować sie co
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do rodzaju psychozy i dopiero przebieg i uwypuklemeGjsię 
pewnych ry w fr  sehizóphrenji lub leż amenc.;ji — psychozy 
z reguły przem ijdją®j — ułatwia ostateczne rozpoznanie.

Inne typy reakcji zewnątrz-pochodnydi, jak naprzykład 
stany majaczeniowe i zamroczeniowe, występują w połogu 
uefofól znaczniej rzadziej od stanów amencji. Nie świadczy 
oczywiście len szczegół o tern, by am encja bylać‘łjaJ<.%ś swoistą • 
psychozą położnic skono spotykamy ją w całym szei,;ęTgti
spraw pozaką'^nych po grypie, zapaleniu płuc nd., lecz
przemawia tylko z,a tem, żtfp patofizjologiczne*-' właściwości-, 
ustroju położnic sprzyjają W11 jakiś nieznanjłYnam bliżej sposób 
powstaniu -reakcji ■anientywnej, zupełnie podobnie jak i palo- 
lizjologtczifS wlaśc-iwośpi' pewnych osobników chorych na 
grypę, zapalenie płuc ild. O powyższej skłonności położnic do 
zaburzeń amentvwnvc.li przekonyw ają nas rzadkie ale nie­
wątpliwe przypadki ame.ncji (^obserwowane m. i. w tutejszej 
Klinicń) w połogu bezgóraozkowym po ciąży z objawami za­
li utia ciążowego (z uporc.zy werni, niszczącemi wymiota-rm) — 
amemeji, wykazującej typowe upośledzenie b r jen tac ji ,  b<*r.ad- 
:nidśc, lęk, wybitne zwolnienie i utrudnienie proęęsów ilryrś'le- 
nia — które to zaburzenia stopniowo bez śladów ustąpiły.

Dlaczego w jednych przypadkach zalruc.in ciążowego roz­
wija się zespól Korsakowa i wiehmerwowe porażenie pod­
czas ciąży, a w drugim psychoza a inu ilyw na  w połogu, — z całą 
ścisłością odpowiedzieć nie można. Najpraw dopodobniej —>■ 
jak już poprzednio Pawiom nadmieniałem ną ukształtowanie 
się zewnąh z-pocbodnyęh zaburzeń psychicznych wpływa współ­
działanie samego należenia i szybkość rozwoiu procesu cho­
robowego w danym przypadku zatrucia ciążowego ■ - z po­
dłożem konslytiidjtomilnym, gotowością danej chorej do tej mb 
innej reakcji psychicznej. W łaśnie amencja m. i. należy doł 
tych psychiczń-ych zaburzeń zevrnątrz-ppch-odnych, k tóre wy®V 
kazują bardziej n̂ d innych psychoz zcwnąlrz-poclrodnych za­
leżność ;od podłoża, co śię uwidacznia w występowaniu stanów 
a men,tycznych u jednego i tego samego osobnika pod w p h -  
wem różnyehoszkodliwości zewnąlrz-pochodnycli. Zabui zenia 
piSyjjho-ppchodne, .oraz objawy epileptyczne występują w po­
łogu w podobny sposób — jak lo już Pa-nioui przedstawiłem 
w ciąży.

W śród psychoz w ok rebe  karm ienia najczęściej;-spoty­
kam y ps\chozy  wś^płataii-poldff&fiłne. psychozę manjakalńo-
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depresyjną1-’ i sch.zophrenje, a znacznie rzad.iej psychozy 
zewpąlrz-pochodne — o ile niema jakichś powikłań np. za­
palenia sulka1;, sprawy zapalnej organów rodnych ilrp. Sto­
sunkowo często na om aw iane jfeychoży zapadają młode wie- 
łoródk.i, rodzą-ce szereg razy w krótkicli odstępach czasu, co 
wskazywałoby na moment wyczerpania ustroju, uspasabia- 
jącego do powstawania psychoz tego rodzaju.

Dość znamienny reakcją psyehnpo-c.hodnią kobiet k a r ­
miących zwdaszcząi przeczulonych i z natury piadejrzbwych 
są obawy zdradzania icłi przez mężów, obawy nasilające się 
niekiedy do stanów przejściowych urojeń co do niewiar} mał­
żeńskiej; opisane urojenia czerpią wówczas swe źródło z faktu 
gorliwego i wyłącznego opiekowania się d z ię p k ie m ,ró w m m ż  
z niemożności udzielania swego czasu mężowi i normalnego 
małżeńskiego z nim współżycia. W wypadku g-d\ powyższe 
urojenia u trwalają się, pogłębiają i rozszerzają — albo jak lp. 
•ie w ])sycłijatrji nazywa — systematyzują, ogarniając coraz 

lo nowe osoby i nowe sytuacje Żyćtioww, to m an y wówczas 
niż w ew nątrz-pochodną psychozę, wymagającą umieszczenia 
takiej biednej ehoiej w specjalnym zakładzie dla umysłowo 
chorych i stosowania wmhee niej odpowiednich metod leczenia.

Dobiegając do końca swego pobieżnego odczytu, pragnąl- 
bym podkreślić jeszcze raz, że wTśród psychoz, związanych 
z czynnością rozrodczą kobiety nie spotykam y jak ichś  psychoz 
swoistych, Lym Lylko epizodom rozr-odczym właściwych, lecz 
że wręcz ■''odwrotnie — widzimy tu wszystkie prawie możliwe 
znane nam  psychoz}r — a więc — psychozy, spotykane w prze­
biegu różnych zatruć i chorób zafoaźnych-:(psychozy zewnąłrz- 
pochodne), powstające pod wpływem l rudnych  sytuacji i kon- 
liikhr.y życiowych (psychozy psycho-pochodne) oraz wreszcie 
psychozy* występujące: bez żadnej widocznej, arotSiiniiałej dla 
nas przyczyny (psyHiozy wwwnąlrz-pochodueh/że ponadto nie 
zawś‘ze nawet la eh owe oko jest w stanie rozpoznać odr-azu 
charak te r  i przypuszczalny czas Irwania psychozy, oo winno 
zmuszać nas do ostrożności w wypadkach omawianych za­
burzeń psychicznych i do możliwie rychłego oddawania  la- 
kich:-chorych tto odpowiedniej opieki psychiatrycznej. Samo 
zaś zachowanie się chorych umysłowych — na eobym pragnął 
położyć specjalny nacisk — jakkolwiek jesl czasami niezwykle 
przykre, nawel okurzające luli wręcz niebezpieczne dla oto­
czenia, nie wypływa, jakby się mogło wydawuić, z b raków  1110-
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ralirjfch lab zlej na-turyMycli chorych, fefcz jest takim samym 
niezależncm od woli objawem choroby umysłowej, jak wynie­
sienie ciepłoty i dreszcze niezależnem od woli chorych 
objawem gorąezl i połogowej.

Z PańshyoLoej Szko ły  Polożny-rh. 
l)r. H M i E N A  SZ L A P A K Ó W N A .

Mikroskop i jego zastosowanie.
Wiele nauk  pi zyrodniczych jak botanika, zoologja, bakle- 

rjol-ogja, osiągnęły szerszy rozwój dopiero z chwną wyarale- 
zienia mikroskopu (drobnowidzu). Niemal codziennie^ słyszy 
s i ę  o nowych odkryciach naukowych, dokcmywany-cłi dzięki 
uzyskaniu coraz większych powiększeń. Dopiero szklą po­
większające pozwoliły człowiekowi clójrzeć i zhajdae najdroh  
niejsza składowa cześć organizmu żyjącego — kom órkę. Do­
piero m ikroskop przyczyni! się do wyjaśnienia przyczyn po­
wstawania całego szeregu chorób zakaźnych. W  odległych bo­
wiem czasach nawet nitS śn.ło się ludziom, by choroby za­
raźliwe mogły być przenoszone z człowieka na człowieka przez 
uudei.-zyjatka, golem okiem niewidzialne. Dziś dzięki m ikro­
skopowa wiemy, że we krwi (i;iórej na -zakażenie położnicy, 
znajdują sie baklerje , lo zakażenie wywołujące, że w kale 
chorego na tyłaś lub raenyonkę  lub cholerę zna jdu ją  się 
baklerje  tyfusu, czerw onki lub cholery. Raklerji lyc-h oczy 
nasze nie dostrzegą, jeżeli nie wezmą do pomocy szkieł po­
większających.

Najproslszem szkłem powiększają-eem jest 1 u p a. Lupa 
jest lo sóezcwka, czyli ciało przeźroczyste, mające dwie po­
wierzchnie kuliste. Prom ienie  świetlne klace od jakiegoś oglą- ,. 
danego przedmiotu po przejściu przez soczewNę dają obraz 
lego przedmiotu — powiększony. Jeżeli ustawimy obok siebie 
dwie takie jednakowe-soczewki, lo zdolność powiększenia jesl 
dwa razy większa. Równa się ona zawsze sumie zdolno-śoi obu 
soczewek. N*a lej zasadzie zoslnl zbudowany m ikroskop w d ru ­
gie] połowie XVII. wieku. W hislorji ptówsl-aw-a-nia i ulepszeń 
mikroskopu obok Galilei i Drebbeba odegrali wybibią rolę 
Niderlandczycy Jan  i Zacharjasz JanśSen i W ioch Divini.

Mikroskop jest lo przyrzą-d złożony z dwóch soczewek
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Mikroskop „ReichertktjsM  
Na rysunku widzimy przekrój mikroskopu z wewnętrznym systemem so­
czewek. Środkiem biegnące cienkie linje oznaczają kierunek promieni i ich 

załamania w szkłach powiększających (soczewkach).
Rysunki do tego artykułu  zawdzięczamy firm ie ,,Reichert — Wiedeń* (fabryka 
aparatów optycznych), które otrzym aliśmy za pośrednictwem firmy „Drobner, 

Kraków* (skład malerjałów sanitarnych), za co serdecznie dziękujemy.
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wypukłych, osadzonych na  dwóch przeciwległych końcach 
długiej, metalowej l iny . Soczewka, znajdująca su w górnym 
olwmrze rury, a więc. ta do której złniżamy oko, nazywa sic

M ikroskop  „ K e ic b e r tV ' .

W ewnętrzny system soczewek i bieg promieni załamanych w soczewkach 
v/ mikroskopie obok podanego rysunku.

o k u l a r e m ;  soczewka w dokiem olwmrzo,.^znajdująca się 
w pohliżu oglądakego przedmiotu, nazywa sic o I) j e k l y 
W e m. Im silniejsze są soczewki, lo znacz\ un silniej za-
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lamują światło, tein większe.' dają powiększał ie. Do różnycu 
więc powiększeń muszą być lóżne soczewki.

Tuż poniżej rury  znajduje sie stolik, na  k tórym  kładzie 
się przedmiot badany. Bópieważ przedm ioty oglądane przez 
mikroskop same nie świecą, musi się je oświetlać od spodu. 
Do logo celu służy, umieszczone poniżej stolika, lusterko sko­
śnie ustawione, które zbiorą promienie świetlne i rzuca je 
przez otwór w stoliku Jiapprzedmiol badany.

Rura, stolik i lusterko um ocowane są na cieżkiej, meta­
lowej podstawie, zwanej s t a t y w e m .  Górna cześć statywu 
zaopatrzona -jest "w śrubę zębatą, służącą do podnoszenia i opu­
szczania, czyli do oddalania i zbliżania rury, z soczewkami 
do p repara tu  badanego, leżącego na stoliku. W  len sposób 
patrząc w m ikroskop „nastaw iam y11 go stosownie do wzroku, 
dopóki nie ujrzym y wybaźnie obrazu.

MilS%kopV:- nowoczesne dają już powiększenia do kilku 
tysięcy razy.

P repara ty  drabnowidzowe w y konu jec ie  w rozmaił} spo­
sób, zależnie od jakości m aterjalu , który m am y ogladać. Chcąc 
badać plwocinę, ropę, osad moczowy i t. p. lub bakterje  >z ho­
dowli, rozmazujemy kropelkę danego m aterja lu  na ózystem 
szkiełku do cienkiej'1?warstwy-,, a po wyschnięciu przeciągani}’ 
kilkakrotnie szkiełko najd ogniem, by p repara t  u t i w a 1 i ć, 
poezem barw im y go i oglądamy pod mikroskopem . Bakterje 
vś lym Wypadku są zabite i zabarwione.

Możemy je również badać w stanie żywym, śledzić ich 
zachowanie się, wrygląd, ruchy i podział (mnożenie się), robiąc 
p repara t  .zwany „ k r o p l ą  w i > z ą c ą “. Kropli1 możemy brać  
na  szkiełko odrazu z płynów’ zakażonych, lub też do kropli 
11 p. roztworu fizjologicznego soli wprowadzić drucikiem pla­
tynowym odrobinę malerja-łu /  baklerjami.

Do badania narządów’ ludzkich lub zwierzęcych przygo­
towuje się odpow lednie skrawki z tkanek. W lyni celu kawałek 
tkanki (nerki, wątroby, serca mb l. p>) u t r w a l a  s i ę n .  p. 
przez włożenie do formaliny, odciąga się zniej W’odę*i>'(przez 
wdożenie do alkoholu) i żirlapia w parafinie, poc-zem kra je  się 
przy pomocy przyrządu na ba rd /o  cienkie skrawki. Po dal- 
Sizem odpo wiedniem przygotowaniu oddzielnych skrawhow 
barwi się. je i zatapia w i nil samic kanadyjsk im  i ogląda pod 
mikroskopem. Chcąc szybko otrzymać skrawki zamraża 
się tkankę, a po jej stwardnieniu k ra je  się specjalnym 'nożem
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w cienkie blaszki. P repara ty  le robi się w celach rozpoznaw­
czych schorzenia;danego organu, bądź leż w celu wykrycia 
bakterji w narządach ludzkich i zwierzęcych

W  botanice m ikroskop służy do badań tkanek roślin.

A rtykuł p. t. „R ola  ja jn ik ó w  w  o r g a n iz m ie  k o b ie c y m 44 przenie­
siono do num eru styczniowego, z powodu nienadejścia na czas zamówionych 
rysunków, które znacznie ułatw ią omówienie tego interesującego zagadnienia.

Redakcja.

Dr FR a Ą a SZEK K S A W E R Y  CIESZYŃSKI.

O skórze noworodka.
Ody dziecko..."się urodzi, staje się z natury rzeczy ośrod­

kiem zainteresowania całego otoczenia. Zazwyczaj oglądają je 
n'a. wszystkie strony, co z p u n k tu  widzenia zarówno pedńgÓ4 
gicznego jak liigjeniczno-lckąrskiego zabraniać należy dla do­
b ra  samego dziecka i spokoju matki,',1 wyczerpanej porodem , 
A majątfhj przed sobą wielkie zadanie w ykarm isnia  dziecka.

N ow orodek bowiem, zarówno jpod względem psychicz­
nym, jak i cielesnym jesl istotą lak delikatną, żc nie znosi 
silniejszych wrażeń, jak np. widoku wielu twarzy i posLaei, 
licznych głosów, ani zbył częstego dotykania go, gdyż skóra 
jego je s t 'c ien k a  i wrażliwa, kości m iękki., a mieśnie 
słabe i wiotkie.

-^Noworodek jednakże musi być kąpany, ponieważ skora 
jego zanieczyszcza się moczem wypróżnieniami, które 
w pierwszych dniach, ze względu na kolor, nazywamy smółką, 
oraz slale w ydzie la 'ze  siebie lój i poi, jak również łuszczy 
,,ię obficiej, niż u starszego dziecka i dorosłego człowieka.

Przy kąpieli jest zalo pora  odpowiednia, a nawet istnieje 
obowiązek dokładnego obejrzenia skóry, arby przekonać się, 
czy niema jakichś odchyleń od normy, czy p r /y  jKirodzic mc 
powstały jakie uszkodzenia, zy nie zmienia się zabarwienie 
ild„ dla których należaJóliy zawczasu wezwać lekarza, ab \  za­
pobiegł kalectwu, lub rozwijaniu się j.ikiejś choroby.

Pierwsza rzecz, która rzuca się w oczy, to uderzająco czer­
wone zabarwienie skóry, które niekiedy może przybrać takie 
natężenie, iż przypomina szkarlatynę czyli płonice. Mówimy 
wówczas o rumienieniu noworodka, który jest zjawiskiem 
czysto fizjologicznem, czyli jeszcze lyormalnem.

Nie w ąljdiwie, każdego inleresnjĘ-' przyczyny, powodujące 
lę czerwoność skóry Otóż v pierwszym rzędzie należy sobie 
wyobrazić środowisko, w k ló rem  przebywał dotąd noworodek. 
W łonie matki, otoć.zo«v wodami płodowemi, miał ciepło, 
miękko i przyjemnie; czul się, jak każd z dorosłych, który
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z całą świadomością rozkoszy bierze kąpiel cie.plą i wychodzi 
z niej jakby '.„nowonarodzony11 i jak noworoduk, czerwony.

Istnieje tylko, la różnica w zachowaniu się skody, żc u do­
rosłego po kąpieli zabarwienie jej wrócą już po bardzo krol- 
kim (Czasie do normy, a u now órodka utrzymuje się kilka lub 
I ilkanaście dni. Przy-czyną lego zjawiska jesl niedoslal&ężne 
kurczenie się naczyń .skórnych, które u now orodka nic umieją 
jeszcze tak sprawnie działać, jak u człowieka dorosłego,f gdyż 
nerwy naczyniowe nie mihly poprzednio sposobności do w pra­
wienia się w swą czynność. Dopiero stopniowo uczą się one 
lego po urodzeniu się dziecka, w m ia n ,  jał lemperalunst, ‘pLa- 
czającą. noworodka, lego wymaga i osiągają należną wprawę 
przeważnie około połowy pierwszego miesiąca.

Druga przyczyna, warunkująoa c.zei wone zabarwienie 
skóry noworodka^ feoJftm na tem, ,ż Ikanka tłuszczowa pod- 

kórna, od której -grubości również i u człowieka dorosłego 
zależy;;zabarwienie skóry, jesl u now orodka bardzo cienka, 
lak iż pozwala zazwyczaj na przeświecanie splolów naczynio­
wych podskórnych, ‘ a do pewnego stopnia również czerwo­
nych mięśni.

,£Ż£,ta przyczyna odgrywa dużą rpb w zabarwieni... skóry., 
dowjodzi powszechnie znane zjawisko, iż noworodki medq- 
noszone, czyli lak zwaneiń wcześniaki, mają skórę lak czer- 
wmną jak raki i lo tem czerwieńską, im mtodiszy jesl plód, 
czyli więcej niedonoszony, a lo właśnie dlatego, że w miarę 
rozwoju płodu rozwija się dopiero Ikanka tłuszczowca ]>o(l- 
ikórna; ja u bardzo niedonoszonego — zupełnie jej brak.

Tak samo tłumaczy rolę Iłuszczcu w zabarwieniu skóiw 
uderzającą białość skóry niemowlęcia, dobrze, ro/winięlego, 
u k ló reg ó ' jesl ona bialo-żolła, a jednak nie blada, gdyż wszy­
stkie śluzówki i miejsca przepuszczające światło,; wy kazu.ją wło­
sia lecznic ukrv, umie dziecka, Gdyby Ikanka tłuszczowa pod­
skórna była cieńsza, wówczas skóra byłaby bardziej czerwona.

Drugą właściwością  cha raki  ery  styczny dla skóry  noweb 
rodka.  jesl jej łuszczenie się, k ló re  n ie jedną m al kę  już zanie- 
j iokoilo n iepotrzebnie.  Olóż lo łuszczenie sic1 jesl lylko kon-  
sckwenlnen i  nas lęps lwe in  wyżej  opisanego p rz ek rw ien ia  i jesl 
zwykle  leni większe,  1 n  większe1 Iiylo przoknv ien ie .  Naskórek ,  
Ożyli iX)wrier zeh ow na wai-slwa k o m ó r ek  skórnych ,  zaczyna 
czybko zam ie rać  i sp ada ć  ze skóry,  w miarę ,  jak  powierz­
ch o w n e  naczynia  skór ne  się kurczą  i naskó rek  len pozba­
wiają odżywienia .

II niektórych noworodków kimpienie się tych naczyń jest 
lak gwałlow be, że naskórek nic łuszczy się w poslaei d rob­
nych łusek, lecz odpada calemi dużemi kawałami, popę­
kawszy po])rzi dum, przyćzem mogą „sie ,potworzyć. płytsze pfti 
głębsze obrażenia właściwej skóry. Ponieważ wówczas grozi 
dziecku zakażenie skóry,, na leży .w przypadkach gwailowmeigo 
ccofania się przekrwienia, w klórycłi skóra jesl zwykle bardzo
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socha, smarować ją dwa razy dziennie wazeliną sterylizowaną, 
aby zapobićc lak głębokiemu żhiszczaniu się naskórka.

1 rżęcią właściwością całej skóry noworodka jest uderza­
jące owlosieniejLfcaJego ciała w postaci jasnego meszku, który 
bywa tein większy, im młodszy jest płód, czyli, im więcej 
noworodek jest niedonoszony. Jeszcze większy bywa • meszek 
len u dzieci słabych, czyli w rozwoju swym upośledzonych, 
i przybiera w luektoryeh miejscach, a z.wlaszc.zd nać, plecach, 
eiemniejijzęjf zabarwienie. Co do przyczyny tego silniejszego- 
owłosienia ciała., któfe>,p» kdku tygodniach same /uiikai istnieją 
narazić, tylko teorje, nieuznane'jeszcze przez cały świat nau­
kowy.

Owłosienie miejscowe, w postaci brwi i rzęs, raja u no­
worodka zwykle slalio rozwinięte. Czasem niema ich prawie 
wcale i narastają  dopiei'o powoli, w pierwszych łatach życia 
dziecka. Zabarwienie brwi i rzęs jest zwykle jaśniejsze, niż 
owłosienie na głowie, k tóre natomiast jest przeważnie bardzo 
oblite i zazwyczaj ęi.emne.

Paznogcie. na palcach rąk i nóg są zamsze dobrze i;pzwi- 
nięte, nawet u now orodków  niedonoszonych l  derzajacem 
jest, że paznogeie. u now orodka rosną bardzoJ£sźybko i wy­
magają częstego ^obcinania, co najlepiej uskuteczniać podczas 
snu dziecka, zapomocęjnożyjfeek zagiętych.

Pomiędzy miejsoowemi właściwościami skóro noworodka 
wymianie należy czerwone plamy, niniejsze łub większe 
i mniej luli więcej intensywne. Umiejscowią ją się one prze­
ważnie na twarzy, a zwłaszcza nad brwiam i, rzadziej — na 
calem ciele. Są to zwyczajne miejscow §; rozszerzenia -naiozyń, 
któro nie powinny budzić, obaw, gdłvz znikają same zazwyczaj 
w ciągu pierw szych sześciu tygodni życia dziecka.

Drugą właściwością miejscową skóry, spotykaną tylko 
u noworodka, jest nagromadzenie się łoju w ujściach gjf.ń- 
czołów łojowych, k tóre występuje u w ickszości noworoclk-ów, 
zarówno dobrze rozwiniętych, jak i niedon-oszonych. Można 
w tedy zauważyć, przeważnie na nosie, rzadziej na policzkach, 
czole, wargach i uszach, zazwyczaj gęsio usiane, małe, po- 
ezęśe.i' białe luli łnało-żólle punkiy, wielkości ziarna prosa, 
albo jagły, które wyczuwają, się .Często, jak grudki i znikają 
same przez się po kilku tygodniach, a najdalej d res ia rach , 
przez /łuszczenie się naskórka  i wypadniecie stwardniałego łoju.

IYzecia miejscową właściwością skóry now orodka jest za­
trzymanie sie polu w7 ujściach gruczołów' potowych, które, wy­
stępuje przeważnie na czole i przedniej części głowy owło­
sionej, w postaci białawych pęcherzyków, przypominających 
kształtem swym gotowane sago i zawierających ciecz przeźro­
czystą. Są one następstwem natężania się dziecka przy ssaniu. 
Zarówno zatrzymanie sie łoju, jak i polu w gruczołach, jest 
zjawiskiem fizjologie/nem i nie wymaga żadnych zabiegów’, 
prócz pudrow ania  laltiem.
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Poza wyżoj opisanemi fizjologicznemi właściwościami 
skóry noworodka, spotykają się często zmiany patologiczne, 
które wymagają wylhunaczenia, będzie lo przedmiotem na­
stępnego artykułu.

N A T A 1 J A  ( IIERSZO WA w Wiśle.

Nasze dążenia.
Do Szkoły Położnych wstąpiłam nie dlatego, aby zdobyć 

łach, gdyż z powodzeniem pracować mogłam w innym 
kie runku

Jestem położną z powołania i pracy lej oddaje sie z po­
święceniem i znpelnem zrozumieniem powierzonych mi obo­
wiązków.

Wszystko -cokolwiek dotyczy po łożnic twa żyv,’o mnie inte­
resuje. Dlatego też z radością przyjęłam  do  'wiadomości roz­
porządzenia '<3ii.n'isterstwa Spraw W ew nętrznych w kwestii 
ustalenia dwuletnich kursów w Szkola-ch Położnych, o iaz  wy,- 
maganie pewnego cenzusu naukowego.

Mam nadzieję, iż nadejdzie szczęśliwa chwila, że na k-urs 
położnych przyjm ow ane będą kandydatki z ukończeniem 
średniego zakładu naukowego. Wtedy dopiero* stan położnych 
podźwignie“się, -  za swoją ciężką, ofiarną, pełną poświęcenia 
pracę zdobędę uznanie społeczeństwa, podczas gdy dziś roż­
nie się dzieje.

Obecnie każda .inteligentniejsza położna wstydzi sic swego 
fachu, a czyż takie owoce zbierać powinna za swoją -pracę?

Na barkach położnej spoczywają bardzo ciężkie i tiudne 
obow iązłi. Ona udziela pierwszej pomocy położnicy i no­
worodkowi. ona stanowi 38tern, czy przy porodzie winien być 
lekarz. Ona musi szybko i dokładnie zorjentow-ać się w sy­
tuacji, jeżeli w przebiegu porodu istnieje powiiklanie, !»\ nie 
za późno wezwać lekarza.

Ona wreszcie sla je się odjiowiedziailną za w szyslkie złe 
następstwa' jaki*' pociągnąć może /.a sobą poród i połóg 
przedewsżystkiem przed własnem sumieniem pozalem -  wo­
lier- istniejącego’ prawa.

Dłalego p o ł rzeb a  śv ia Hycli polożnycli.
PP. l.ekarze zna jdą w - nich dzielne 1 rozumne wyko­

nawczynie swoich rozporządzeń, bo położna posiadając kul­
turę, nie będzie wykonywa*- rękoczynów jej niedozwolonych.
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Dr. Vidal mówi:
Do trzeciego miesiąca należy karmić dziecko mlekiem matki, 

w braku zaś tego dobrem mlekiem kondensowanem słodzonem 
markig,Mleczarka" (,,Milkmaid“).

Począwszy od trzeciego miesiąca wskazanem jest uzupeł­
niać posiłki mleczne dziecka posiłkami z mączki Nestle’a. Jest 
to bowiem pokarm niezwykle łatwostrawny, zawiera wszystkie 
tak ważne dla--rozwoju dziecka witaminy, a nadto na skutek 
dodania doń ekstraktów tranu wątrobianego działa zapobie­
gawczo przeciw chorobie angielskiej (krzywicy).

Pouczającą broszurkę Dr. Vidalu p. t. „Rady Lekarza dhnmłodych matek" 
(również i w większych ilościach celem rozdzielania wśród matek) wysyła 
bezpłatnie na życzenie:

NESTLE AND ANGLO-SWISS CONDENSED MILK CO 
Oddział na Po lskę: Gdańsk, Krebsmarkt 7—8.

. s -  “E S

ileż lo razy miałam sposobność zaobserwować i stwier­
dzić, że im ciaśniejszy poziom umysłowy, im mniejsza wiedza 
lacliowa, tern łatwiej zjawia się w  danej jednostce jakaś d/.ika 
wprost odwaga, buta  i zarozumiałość.

Mogłabym na tŁn temat przytoczyć wiecie jaskrawyeli 
przykładów-, nic mam jedfiak zam iaru  występować wr roli 
neslorki, nie clicę podkreślać nic^ykdi błędów, a .jeżeli dążę 
w k ierunku reform, to przodcwszystkiem mam na celu dobro 
matki i dziecka a pozatean dopiero ciche pragnieftie, aby spo­
łeczeństwo uznało w położnej czlowićka. A stanie się to wtedy, 
gdy nap.Vż$ciwr społeczeństwa wyjdzie położim posiadająca 
nictylko wiedzę fachową, lecz i wykształcenie nie ogranicza­
jące 's ię  do ukończenia 7-miu oddziałów szkoły powszechnej.

Miejmy nadzieje, że Rząd polski dla dobra społeczeństwa 
wejrzy głębiej w tę sprawę. W ierzmy i czekaj m \ na rozwią­
zanie tego problem u To jedna kwrcstja, k tórą  pragnęłam  po­
ruszyć. Poza lem wypowiem sie jesźcze w- sprawie nie mniej 
leżącej mi na sercu: w sjirawoiz-damach z p rak tyki moich 
koleżanek po faelni, często spotykani opisy, iż położna mu­
siała zrobić obrót wewmętrzin luli wydobyć przyrośnięte ło­
żysko z tego pówoclu, ze lekarz mieszkał bardzo  daleko luli 
otoczenie sprzeciwiało feię posyłaniu po lekarza.

Otóż zwracam  się z serdeczną radą do tych koleżanek, 
które znajdują się w miejscowościach oddalonych, aby wda-



254 P O Ł O Ż N A

śnie one starały się i używały wszelkich środków, by przy 
porodach nieprawidłowych znajdował sic lekarz, bo c/óż robić 
będziemy, jeżeli n. p. przy obrocie nie potrafimy uwolnić 
główiii i czy wtedy dopiero będziemy posyłać po lekarza? rI’o 
już zapóźno.

Praw da, iż każda z nas musi być na tyle wyspecjalizo­
waną w swoim fachu, aby w razie, gdzie już napraw dę nie 
nibżna liczyć na lekarza mogła zrabić obrót, lub wy;j$(: ręcznie 
łożysko przyrośnięte. Nigdy jednak żadna z nas nie może! 
zaręczyć, czy zabieg podobny (Be wywmla komplikacji. Na- 
lurałnie,, że przy w arunkach  sprzyjających, obrót może się 
ud<lć, również i łożysko da sie usunąć, ale robiąc, lo najeży 
'śoiej, nie możemy p. ze widzieć, jaki będzie, przebieg połogu 
w razie złych następslw — kio odpowiada? — oczywiście po ­
łożną? Dlaczego więc m amy b rać  mfćsieLie tak wielką odpo­
wiedzialność? Wpiywajinyfjna ludność, s tarajm y się zwalczać 
zabobony i niechęć do lekarza.

Cicmpemu ludowi należy szeroko oczy otwierać na świallo.
WszjsLko można zrobić, wszystko można wywalczyć, na- 

leź.y tylko wniknąć i wc-zm' się w psychologię ludil. Z wła­
snego doświadczenia wiem, jaka lo ciężka i niewdzięczna 
praca — ale jakież są mile owoce. iej pra-ęy.

W swceich .'górach po ąęjstereęh lalach walki z pizesądami 
i niechęcią nie tylko do łek&rza* ale i względem położnej do­
prowadziłam do legp, że jeżeli dziś powiem, iż obecność leka­
rza jesl niezbędną, nikł w leni nie oponuje.

A jakże inaczej działo się dawniej.
Mogę przytoczył' jako. przykład nawel taki fakt, że gdy 

dwaojata temu wezwana byłam do rodzącej pierwiastki, gdzi-e 
bezwarunkowo trzeba było założyć kleszcze, ja zwróciłam się 
o pom oc lekarską, mąż rodzącej doslal poprosili napadu 
szalu żądał, abym ja lo zrobiła, ki/.yczal, w'ymyślał
w końcu chciał mnie zastrzelił'. Sądz ie, że lo moja 'ostalnia 
godzina, uklękłam przy łóżku i zaczęłam się modlić* bo cóż 
innego zrobić mogłam? Opamiętał się pojechał po lekarza.

A jesl lo lem smutniejsze, że zrobił lo człowiek będący na 
slanowdsku slroża bezpieczeństwa publicznego.

Jesieni peWięujs & żadnA z moich koleżanek, nie znajdzu 
się w takim położeniu.

Nie zrażona prow-ach iłain dalej rozpoczęte dzieło. Postę­
pujmy. lak zawrsze. Wzywając do wszelkich nieprawidłowości
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lekarza, będziemy w zgodzie własnem sumieniem i me bę­
dziemy nanosić żadnych konsekwenc^ w najgbrsizym nawet 
wypadku. I) o w s z e l k i  e h z a ;b i c g ó w j) o 1 o /  n i c z y e h  
U a l e ż  y p r z y s t ę-jko w a a n i e  z o cl w a_g ą 1 (ile z z r o z- 
w a g ą -  ■ mawiał wychowawca naszego kursu p.Diy^ldcrzewski. 
Wszystkie nauki, rady i wskazówki tego zacnego ezłow iela  
i wj^else zasłużonego i niezastąpionego profesora.v»;v,szego, głę
l)oko utkwiły w moim umjkle i dzięki temu dotąd mam wy 
niki nadzwyczaj dodatnie. x

Ruch organizacyjny.
W a/nr Zebranie

■doroczne Slowai/.yszc-mia Położnych W oj. Krakowskiego, które 
miało sie oclhyć 20. XII. br. zostało 'odłożone, ponieważ sprawa 
zmienionego ,,Slatulu“ nad kłórym  miały się loc.zyć obrady, 
nie postała jeszcze w W ojewódziwie załatwiona. Term in wal­
nego zebrania , które- odbędzie jspj p raw dopodobnie  dopiero 
w m arcu zostanie jeszcze ogktóapby. Do tego czasu będz.e 
■urzędował Wydział Slowarzyszenki w starym składzie.

Fundusz Kusy Pogrzebowej.
Stan poprzedni 111 zł., dalsze składki po 1 zl złożyły f®. 

Inglot (Kraków), Żbik (h rzeszowi.ce), Szozurek (Rudnik), 
Sroka (Zbjditowska góra), Kraus (W adowice), Marszałek (Ma­
ków)^ Pa jąk  (Radziśzów'), Mendyk (Karniewwize), Świadkow- 
ska (Kraków), Polokowa (Kraków), Heinzowa (Miedzichów). 
razem: 122 zł.

Zainiitzanie sie koiku w Gorlicach.
Stowarzyszenie Zawodowych Położnych Woj. Krakow­

skiego otrzymało 8. XII. br. list podpisany przez p.-S lelanję  
P.ię,ksza Opiekunkę Zdrowia w „Ośrodku Zdrowia w Gor­
licach:

Na zebraniu wy-dniu 25. XI ISKiO r. w lokaju „Ośrodka 
Zdrowia w Gorlicach" zadeklarowały wszystkie obecne po­
łożne w liczbie 11, zawiązanie Powiatowego Kola Slow7.arz' 
sz.eniatZawmdowyeh Położnych w Gorlicach składując doraźnie 
należylości członkowskie w su n rę  18 zl., które równocześnie 
„Ośrodek Zdrowia w Gorlicach" czekiem P. K. O. Nj 108.700 
przesyła.

,Ńa zebraniu w ybrano Władze Kola Stowarzyszenia Pc>- 
lożnych zawodowych w Gorlicach: na prezesową o-becną p. 
Józefę. Gąsiorowską, na sckrelarza p. Zołję MaiignlOs, na 
T arbn ika  p. E w ę Golową. — Faktyczne obowiązki prowa­
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dzenia sekretaria tu  Koła i zbierania', składek przyjął na siebie 
OŚHodek Zdrowia w Gorłiniach, desygnując d ladych  czynności 
Opiękunkę Zdrowia p. Stefanię Piekszównę,

, Na zebraniu uchwalano zwrócić się do P. I . Stowarzysze- 
nia Zawodowych Położnych 1) Statui Stowarzyszenia, 2) wia­
domości b wysokości wkładek, jakie pi&ef członkinię:'mają 
być uiszczane, 8) o nadesłanie za pobra‘ni'e,m na adres 
Ośrodka Zdrowia w Gorlicach — a) Dzienników położnej 
(„Dziennik położnej"), b) blankietów „wykazu porodów", 
które Ośrodek Zdrowia będzie odsprzedawał 19-lu położnym 
-I) o nadsyłanie da konto „Ośrodka Zdrowia w7 Gorlicach" 
10 egzempl. miesięcznika „Położna", które będą przez położne 
w lokalu Ośrodka Zdrowia odbierane -- przyczem uchwalono 
zwrócić się z prośbft) aby — o ile to możliwe — zredukować 
koszta prenum era ty  za le miesięczniki z 2£  zł. do 20 złotych.

Równocześnie, prosimy o wysyłanie wszelkich pism i za­
pytań — odnośnie do spraw Kola na adręś: „Ośrodek Z d r o ­
wia w Gorlicach". Z poważaniem

(Stelarija Pieksza, Opiekunka Zdrowia 
„Ośrodka Zdrowia w Gorlicach").

Seminarjum położnicze.
Rozwiązanie przypadków od I—IV.

Przypadek I.
Rozwiązani.'^ nadesłały: pp. N. Gierszowa (Wisła), M. F a j-  

wlewiez (.Łódź), A. Hcmzowa (Mędrzechów), S. Doroliak (Ką- 
kohuki), A. Paskowa (Tarnów ), M. Fachowa (Pisarzowice) 
M. Rialecka (Z«kopane).

Wielorcklka I. 28, poród trzeci, pierwszy poród dziecko 
donoszone,"żywe, słabo rozwinięte, urodzone silami natmw, 
drugi porćid — poprzeczne, dziecko donoszone, nieżywe, Lekarz 
wykonał obrót następnie wymóżdżeuie z powodu oporu ze 
strony główki. Obecny poród czasowy, dziecko, duże. Kościec 
bez zmian krzywiczych, położenie główkowe, postawa pierw- 
szia^Macica wyciągnięta, obwód brzucha duży, płód żyje. Bóle 
porodowe słabe i krótkotrw ałe , powłoki 1 rzuszne wiotkie, 
rostęp mięśni prostych (liclra tłocznia brzuszna). Przy ba­
daniu w ew nelrznem  ujście rozWafle zupełnie, pęcherz utrzy­
many, główka nieustalona, twarzowe, bródka obniżona n i  cc,o 
ku dołowi (podczas bólów przypiera się do wchodu) pałe-c do­
chodzi łatwo do wzgórka kości krzyżowej, i

1) Mamy więc. do czynienia: z p o r o d e m  h v  a r  z o- 
w y m.  p t  z y m i e d n i c y  o g ó ł u '  e Sc i e ś n i o n. e j 
p ł a s k i e j  (niski wzrost, łatwe dochodzenie do wzgprka 
kości krzyżowej),-, d u ż ą i t o ś ć w ó d p ł o d o w y e łi i s 1 Pi 
I, e m i b ó l a m  i p o r o d o w e m i.
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2) Pozostawienie pó-rodu silom natury  grozi niebezpie­
czeństwem matce (majżliwość odleżyny z powodu ucisku 
gtówlu przy nie postiwaniu sie porodu po odejściu wód, — 
możliwość pęknięcia .macicy), polem dziecku (nadm ierna  ilość 
wód płodowych może wypłukać części drobne, przeciąganie 
się poródu urazem  wśródezaszkowym płodu). Słabe bóle po­
rodowe każą sie liczyć z następstwami niedowładu. Poród 
siłami natury  odbyć się nie może i musi być wykończony 
operacyjnie,.

y  $-) Zastajemy: nieprawidłowy mechanizm porodowy przy 
, iasnej miednicy, poród twarzowy z tendencja zwrćfcenia się 
bródki ku kości krzyżowej. W yczekiwanie w tym przypadku 
na ewentualne zwróceniją si*i bródki p ę d  .spojenie też nie za­
łatwia sprawy, ponieważ mamy jeszcze prze.szkórdy poważne 
ze strony miednicy, możhwość następstw nadm iaru  wód i nie­
dowładu macicy.

4) ĘpJożna stwierdziwszy powyższy stan powiania zaraz 
za we* wiać lekarza. Pośród może łryć ukończoir  ,tylko ■opera­
cyjnie na miejscu względnie najbliższym szndalu.JlK naszym 
przypadku przy rozwiązaniu dołem są małe widoln na żywe 
dziecko, jedynie lak zw ana  „cięcie cesarskie" ^Rozwiązanie 
przez brzuch) może uratow ać obie istoty, (ponieważ jak przy 
drugim por-odzu będzie niestosunek między główką a mied­
nicą) poród klesztc&owY praw dopodobnie  ukończyc ie  wyinóż- 
dżeniem. W przypadkach, które jak lpóżna nrzewidzieć ( l>ia- 
leckaWnmgą.Y-by ć Bozwi jzaiie tylko operacyjnie w zakładach 
przez tak zwane „cięcie cesarskie", nailęiży w ogóle albo r ic  
badać wewnelrznigu'('jeżeli badanie zewnętrzne i wywiady po­
zwolą powziąśi takie postanowienie) albo jiopizaśtać na jed- 
norazowem badaniu  i przeprowadzić go z drobiazigow-ą-ąpsep- 
lyką. Często się bowiem zdarza,' że przypadek, który  wreszcie 
dostaje się do szpitala mógłby być rozwiązany g o rą i(p rz e z  
brzuch), mus. się kończyć, śmiercią dziecka ze względu na lo, 
że pył kilkakrotnie badany, wody daw no  odeszły 1 po wy­
czekiwaniu zupełnie bezcelowęim. przy wieziono chorą do szpi­
tala „na ostatnie dzwonienie". — W chwili kiedy przypadek 
Irakt-owany być musi jako zainlekowany, wobec czego nie 
nadaje  się. do rozw'iązaniargórą. V, podobnych razach decyzja 
pow inna, zapadać szybko i stać na silnych podslawae.il opartej 
na wiedz' teoretycznej i doświadczeniu. Bezcelowe wyczeki- 
wanie na , zmiłowanie się io su" i trwonienie drogiego czasu 
i -co gorsza niepotrzebne wielokrotne badanie, sprawy tjie tylko 
nie popraw i, alejastwarza stan w którym żygie tak matki jak 
dziecka w id  na wdosku. W szpitalu spotyka sie czę.ao przyy' 
padki lak zaniedbane, czy to przez niesumienność czy b rak  
wiadomości fachowych że wprost chce się. krzyczeć ze zgrozy.

ujdzie lak zwanym „haht«Mn“ , które wciąż jeszcze grasują 
w -naszem społeczeństw ie, tego nie można darow ać i tolerować 
n sil fachowych jak im i'są  w tym wypadku położne. W  naszym 
przypadku położna przed prz\ stąpień.em do bada.ua wewnątrz-
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nćgo powinna rodzącej odpuścić mocz (pęcherz moczowy 
•sięga do pólowyft wysokości' między pępkiem a spojeniem) 
i slarać się jaknajdlużej utrzymać pęcherz płodowy (wstrzy­
mywać odparcia, ułożyć rodzącą spokojnie na boku lewym).

Przypadek Jł.
Rozwiązanie przykładu II. nadesłały: pp. N. (lierszowa 

(Wisła), M Fajwiewicz ('Łódź), A. Hekizowa (Mędrzechów). 
S. Doroliak (l.akolniki,), A. Paskowa (T.a-mówj, N. L i l i o w a  
(Pisarzowice), N. Białecka (Zakopane).

Poród czasowy, drugi, główkowy, ujście zewnętrzne roz­
warte na dłoń, pęcherz utrzymany; Przy badaniu wyczuwa, 
się ma pęcherzu tętnieniey.pn odejściu wafli — zaczyna krwawić 
i t c In o płodu wykazuje pogorszenie.

Przyczyna krwawienia i następstwa'? Jak słusznie wnio­
skują panie Doroliak, Heinzowa, Lachowa, Gier.szowd. — jest 
lo p r  z y c z e p  i e n rd  b 1 o n i a s I <* p  e p o w j n yi ' ,';Ńaczynia 
znajdu., dflkę na blon-ach,-dlatego wyczuwa sic telnieni-e przy 
pęcherz., ni trzymanym, gdy pęcherz pęka naczynie lo możę 
nfek przerwaniu i powstaje krwawienie gioźne dla dziecka" 
(Doroliak). Badanie wewnetrznffl^i zachowanie się tętna pkwiu 
są w tych razach lak charakterystyczne, żc nic można tego 
obrazu pomylić z innymi. W  związku z naszym przypadkiem  
podamj«jeszcze, że w tych razach przy utrzym anym  pęene- 
rzu, jeże’i uciśuiemy lekko w miejscu wyczuwalnego na bło­
nach tętnienia (równocześnie Bóirtrolując zacliow anie się tętna 
płodu) zauważymy wahanie się tętna płodu. Przy niskiem 
usadowieniu łożyska sprawni lpk się z krwawieniem  inaczej 
niż w naszym przypadku, — w niskiem usadowieniu łożyska 
pó pęknięciu pęcherza krwawienie albo znacznie słabnie albo. 
zupełnie ustaje, gdy nasze m przypadku z c I o k r w a- 
w i e d o p i c i  z c h w i l  ą o d  e i ś c  i a w ó. di W pi zvpad 
kac.h liloniastego uczepienie pępowiny, jeżeli naczynia uległy 
silnemu uciskowi - lo płód ginie z powodu braku l im u, a gdy 
ulegnie większe naczynie przerwaniu plód może się skrw a­
wił Rozumie się, że nie zawsze przychód; i w łych przypad­
kach do krwotoku bo błony mogii pęknąć bocznie od naczynia 
i lo nie ulegnie orze rwaniu. Z chwilą st w ie.dzeinia błoniastego 
uczepienia pępowiny powinna położna natychmiast zawezwać 
"lekarza, ponieważ poród trzeba ukończyć ze względu na nie- 
bezpieczeńslwoDghoźące płodowi i pomoc dana w porę może 
dziecko uratować.

Przypadek III
Ro/.wiązanie przypadku trzeciego .nadesłały: pp. N. (lier­

szowa (Wisła), N. Fajwlewicz (Łódź)? N. Lachowa f((Pisarzo- 
wice), S. Doroliak (Kąkoluiki) i Paskowa (Tarnów).,

Pierwiastka i. 58, poród główkowy, czasowy, plód żvwy, 
bóle sł&be, twarz „nalana".
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1) Na p k ie  ok*f>lk„noŚQ.i trzeba we wywiadach zwrócić 
baiczną uwagę? - Od];, czy w czasie ciąży nic miewała :za- 
wrolów głowjt, zaburzeń wzroku (gorsze widze.ii.ie, latanie 
piali,,wy przed oczyma), szumu w uszach, nudności, wymio­
tów, bólów w dołku podseręowym, i l e  o d d a j e  m d c z u ,  
0 d k i e d y [) u c. b n ą n o g i  i l w a  r z. 11 obrzękach na 
kobr/.ynach i Iwarzy musimy wc wywiadach zbadać i w kie­
runku przyczyn chorób serca prowadzącyclu  do podobnego 
obrazu (gościec siawowy, ohoroby infekcyjne) na co siusznie 
zwraca uwagc p. ledwie'wic z. Jednak  w muszym przypadku 
obraz znatikiony (stara pierwiastka) każe w pierwszy ni rzędzie 
myśleć o sprawie nerkowej, ponieważ w opisie -przytoczonym 
nie mamy sinicy itp. danych z których moglibyśmy wnosić
0 chorobie serial. Musimy się dalej dowiedzieć »"óz'y nie 
chorowała w dzieciństwie (na szkarłat}ne — Gieriszowa). 
Konieczne jest rozumie sic jak chce jaS m ^ i w l  ittiew- 
nieitu- sic czy nie m am y t-iąży bliźniaczej lub nadm iaru  wód 
płodowych, S.Iwie.rdzenu- którejkolwiek z tych ewentualności 
utwierdzi tylko nasze podepzenia  w kierunku następstw za­
trucia ciążowego.

2) Należy uzupelnu badanie p r z e *  wzięcie mcfczu (ewen­
tualnie cewnikiem przy zachowaniu wszelkich przepisów aisep- 
tyki) i pirzegtolowac go na łyżce metalowej. W  raz.ie o l u c -  
n o ś c i  li i a 1 k a w' wick&zej ilości wystąpi strat klaczkowaly
1 będzie dalszem ostizeżeniem, że każdej chwili mogą wystąpić 
objawy lzucawki porodowej.

S) Z chwilą stwierdzenia dużych i rości białka należy -.ude­
rzy ć. na alarm. Przygotować sobie łyżkę drew nianą z owinię­
tym plólnt-.m trzonkiem (p. Gierszowa, Dorotiak) i ponieważ 
jak z opisu widać m am , do czynienia z< siarą pierwiastką, 
bóle porodowe słabe . mało rozwarte ujście, więc nie cze­
kając na pierwsze o b j a w y. r  z ii c a w k i, odesłać chorą do 
szpitala, wz-ględniejzawezwać lekarza, który w h m przypadku 
zadecyduje,- czy można z porodem  w oczekiwać. Przyczynę bó­
lów krótkotrw ałych i słabych llómaczy sic w naszym przy­
padku wiekiem rodzącej u której macica jesl już mniej wy­
dolna (p. Fa jw lewic/), w okresie II. z powodu pi zeciągania 
się porodu grozi dziecku niebezpieczeństwo, a w' okrasie 111. 
może stać się powodem silnego krwofoku z n i e d o w ł a d u  
m a e i c \ (p. Faj-wiewicż). Również wiek llómaczy nam ewen 
tualne obrażenia krocza w Ćfrwili prze/y-nania się główki. 
Wreszcie ze względu na znaleziony stan musimy leż pomyśleć 
o djecie w czasie porodu (bczsolnej) i b roń  Boże nie podawać 
..dla wzmocnienia" alkoholu na co zwraca uwagę p. Poroliak.

Przypadek 1 V.
Rozwiązania nadeslah: pp. S. Dorotiak ( Kąkolniki), M. 

Fajwlewicz (Łódź), N. Lachowa (Pisarzoy/ice), N. Gierszowa 
(Wisła).
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W ieloródka 1. ‘26, m iara  odpowiada VI. ms. ciąży, części, 
arri ląlna płodu nie wyczuwa się, obrzęki, b rak  części p rzo­
dującej przy badaniu  w rajzeip&aolyku ziarnek prosa.

1) -1Vlamy do czynienia z z a ś n i ą  d e m g r o n i a s I y ni, 
ptów badaniu wpadą' w oczjjgdu/a inticica, większa znacznie 
niżby; to odpowiadało wysokości ciąży według- miesiączki. 
Brak części płodu, letlia płodu i charakterystyczne ba­
danie wewnętrzne1 upewniają nas o tym rozpoznaniu. Przed 
.przybyciem położnej miały odejść 'akieś skrzepy bardzo  ważno 
w tych razach, — p o l e c i  ć s o l> i e j e p o‘k ą  z a ć, czy 
,niemy charakterystycznych gronek zaśnia-du.

2) Położna ]>owinna natyehmiasl ząwezwać lekarza, przed 
jego przybyciem zbadać mocz na białko .'(sprawie lej bowiem 
często towarze .-wy białkomocz) i w r a z i e  o b f i t e g o  
k r w o t o k u  może wylamponować bardzo ostrożnie i czysto 
ponieważ są duże warunki do infekcji i źle zrobiona lampo- 
nada może jeszcze krwawienie powiększyć; W  naszym przy­
padku krwawienie jest cliwiłowo bardzo małe, więc lampo- 
nada zbyteczna.

Z praktyki.
Rcczne wydobycie  łożyska.

Przyjechał chłop furą (30. III. br.) po mnie i mówi; że 
w-czoraj (29. III. br.) łiliżmiki się u rodzą ,’, a łożyska niema, 
pi/jmoba upłynęła. Każę jecliać po lekarza — chłop powiada, 
że pan posłał koni# po lekarza. Przyjeżdżam i zastaję księdza, 
klóry udzielił położnicy komunii s\v., - -  widzę, żc kobiela 
do lego świała nie podobna, na ziemi bfelno krwi. Ksiądz 
odszedł Uzi ba pr zygoto wiać, Im lekarz przyjedzi-e. A w domu 
oświadczają mi, że nie poj.eehali po lekarza. Aż im w głowie 
pociemniało — co tu robić? Przeprow adzam  dezynfekcję, 
krew' ciemna odchodzi, pępowinę babka urwała, dzie-ei żyją 
cóika i syn, kobieta omdlewa i prosi by ją ratowaćsjby łe 
dzieci nie zostały sierotami. Starszy Sy.n •'( lata leży na szkar- 
laty.ne, mąż rodzącej leż loży chory. Boże kochany zliiuj się 
nad tym dom em  i to wszystko w jednaj ehalnpinie. .lak sie 
zabrać do tych łożysk - urwana pepow' :na,ido Halicza 1 mile, 
droga zła, ąle nie mam chwili do stra&enia, umrze mi w ręce, 
lego się boję bardzo. W prow adzam  rękę do środka macicy 
a drugą trzymam dnó. Nie mogę się zorjentować co jest. 
Krew sil lie odchodzi, pępowiii\ niema, rekęAvyciągnąć i drugi 
'raz wprowadzić nie wolno, boję się odklejać by nie wywołać 
krwoloku. Tak boją się, że me pamiętani, żebym kiedy w ży­
ciu lak się ba-ki. Rodząca prze, (a tymczasem rucham . litują 
ejfini oddzielani i po 10 m umiach cos mi wpada w rękę, co 
lo nie wiem i po chwili pomalułku wysuwam rękę i czuję.
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żtn za ręką idzie óoś a drugą ręką- robie masarz i powoli bez 
pęi>o\vi.ny wydobyłam pierwsze ł o ż y ł o  i w szparze ukazała 
się druga pępowino. Rzuciłam lo łożysko co wydobyłam do 
c&brzyka i kazałam wódą zalać, }>o przeglądnąć nie mjalam 
leraz czasu. Drugie łożysko by-lo mi JstwiW wydobyć bo 
była pępowina, po niej doszłam, byłam pewną, że lo łożysko 
i śmiało im lo już szło Wydobywszy drugie łożysko oglądnę­
łam  — łożyska były,całe. Macica dobra, odchody dobre, po­
łożnica czuła drę lepiej, dałam jej kom pres  i o li) wieczorem 
odjecha-lam. Za tydzień wsiała z łóżka. Każda akuszerka mą­
dra  w mieście,^ bo jak coś złego ło za pół godziny ma kilku 
lekarzy, a tu po lekarza kilka mil, że lej tu akuszerce na wsi 
prawie poi /śm iertelny występuje, nim lekarz przyjedzie to 
jeszcze dobrze jak przyjedzie i Panu Bogu dziękuję po w s z ą  
stkiem ,i irochę odelclmę.

Kąkolniki. Stefanja Dorotiuk.

,.Mojn pierwszo prakti]ku“.

B\lo  to dnia 8 stycznia 1927 r. w kilka tygodni po objęciu 
przezemnie obowiązków połćSżbej w Wiśle. P raca  w terenie 
górskim jest zawsze ciężka i przykra — zimą wprost okropna.

Mróz-; był i zamieć śnióżna szalała \v dniu, kiedy poraź- 
pierwszy zapukano do mojej skromnej izdebki.

Wchodzi stary^górał zmarznięty, zasypany śniegiem i prosi, 
abym  •ćzemprodze.j u d a ła 's ię  do  jego -córki dey porodu.

tizyp daleko? pytam. ^Niedaleko, za (jrj^fcpkliziny może zaj­
dziemy, brzmi o r powiedź.

Oj, lo blisko myślę sobie, 
v czy, wysoko i jaka  drdga?

Przykra, bardzo przykra,‘‘fśniegu dużo napadało. Zbieram 
się, wychodzim}. Brniemy, co chwila wpadam y w śnieg-po 
szyję. Chłop niesie moją walizkę i maić ciągnie za.',rękę. Ze 
mnie pot leje się strumieniem, zdejmuję palto, ledwo idę.

Wreszcie przed wieczorem jesteśmy na miejscu. O p r o ­
wadzają mnie do ciemnej kom órki zimnej jak lodownia. Za­
pa lam ’ m oja j  elektryczną la tarkę  i orjentuję  się w sytuacji.

Kiedy rozpoczeh&się bóle — pylsim?
Mnie" nic. nie bob odpowiada k&bieta, dylLo mi slaibo 

i ciągle duszno, ja chyba umieram. Zarządzam, aby ją prze­
niesiono do ciepłejJizby i przystępuję do badania.

Kobieta zamężna lal 31) — urodziła już -1-ch silnych zdro- 
w w h  chłopców - -  zatem ciąża 5-La.

Ki&dy miała ostatnią, regularność nie joamięta, ruchów 
[ilodii nie czuła nigdy i nie czuje.

Badanie zewnętrzne nie dało żadnych wyników prócz, 
lego, że brzuch olbrzymi 129 om. objętości.- Co 'jesl myślę. — 
czyżby nowolwófj?

Odkażam rcce — badani wewnętrznie.
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Otwarcie na dwa pa lcu j-  pod palcami wyczuwam miękką, 
gąbczastą masę. Mimo to. .-ani na myment nie podejrzewam  
łożyskjaj przodującego. Przypadek  niezwykły i niebezpieczny 
zffiiwzględu na oslabienieźi ezeslc omdlenia chorej.

Posyłam po lekarza. 0  północy chłop wirapa Jam i lekarza 
nie zasiał. Rozpacz mnie ogarnia, lekarza niema, o prze­
wiezie 11. u chorej do szpitala nawel maizyć nie można.

Postanaw iam  pilnować jej do rana  i powtórnie posiać po 
lekarza. W iem  o godzinie 5-tej rano zaczęły przyicJio-dzie bóle, 

la w trzy godziny potem kobieta urodziła, ale nie dziecko, 
tylko olnrzymići wprost potwornych rozmiarów łożysko, do 
k‘tórH B przyczepiony był płód, wielkością odpowiadający 
4  miesiącom ciąży, - płeć żeńska. Pomyślałam, że taki 
okaz należałoby odesłać do szpitala, ale oboje małżonkowie, 
gdym im lo powiedziała kategorycznie sprzeciwili się lenni 
uważali lo za wielką bańbę.y

Dalszy przebieg by] zupełnie prawidłowy. Kobiela szybfiSj 
wracała do zdrowia.

Po lym wypadku miała jeszcze dwa porody.
I znów chłopcy zdrowi, silni, a ona podczas ciąży czuła 

się doskonale.
ćaka była moja pierwsza praklvka w górach.
W.słą, dnia 7 listopdda 1930. Natalia (iirrszouHt.

Praktyki ..babek".
W ezwano mnie 4. XI. br. do pomodu, o klórem  nic nie 

wiedzą c,i co przyjechali po mnie. Przyjeżdżam i zasiałam 
pełno bab dwne ,,babki“. Pytam  się ja. , gdziććc.o. jesl do­
wiaduję się, że dziecko się już urodziło, (lo znaczy 3. XL), 
a łożysko jeszcze nie od-eszlo" — tak mi mówi „babka Od­
krywam  kobicie, pęlno krwi pod nią i pełno plew konopnych 
po niej, że me można rozróżnić czy lo krew czy jam ę slrupy, 
bo wszystko pozasydhałój aż strasznie byłtp się palrzeć. Kaza­
łam zrobię ciepłą kąpiel, badam  zewnętrznie, maekm ob ku r­
czona, nic nie wiem -co jesl. bo dopiero musze porządek zrobić 
z kobietą, edłua kąpiel me pomogła, musiałam aż irzy zrobić, 
aż doz porządku doprowadziłam. Kazałam się jej położyć, 
i ll ipra  nie krwawi, macica dobrze ściągnięta, pępowina 1 rzyma 
się troszeczkę na błonach, brudno-zielona jakby miała tydz ień , 
trochę błon ukazuje się w pochwie. Po dezynfekcji badani 
wewnętrznie, a tu ujście maciczne zamknięte, — a była to 
pięfwiaslka, zd/.iv ilo to mnie bardzo, do to mdże bye, macica 
lówno z pępkiem dobrze ściągnięta, ujście dobize zamknięte 
a tu mi mówią, że łożysko nie ••wyszło. Rodząca-na nic się nie 
skarży, dobrze się czuje, boję sie czegoś i (mm po lekarza 
posłałam, lo zrobiłam ciepłe okłady, na krzyże i brzuch) po­
syłam po lekarza i piszą Oo jesl. Przyjechał p, Dr. II. Po zba- 

, daniu wew iięlrznem mówi, że lo jesl silne obkurczenie ma- 
■oic/y. Pan D i . mi odpowiedział, ż< „babka1" zaraz po porodzie
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ciągnęła za pępowinę a łożysko nic było •oclkłejone, dkiłegb 
urwała pępowino i widocznie musiała i łożysko i mniszyć, 
dlalego. chora  dostała silne obkurczenie macicy. Odesłano .ją 
•dch szpiłala. 'i a k  b a b k i  m ą d r u j ą i n i c  s i ę  i m  n i e  
d z i e j e,. j a k  c i ę ż k o j e s.t ż y ć 111 i ę d z y b a b k a m i 
a n i i; I n i e  m o ż e  i m n i e  z ł e g o  z i; o ł) i ty a n i a r e- 
s z l e m i c li n i-c k a ż ą  a n i  g r  z y w n ą! p o s t o r u n e k n a 
L o n i e n i e m ó w i, a j a s a m a n .i & n i e iii o g ę z ć o b i e. 
P r o s z ę o l a s  k a w e p r z y j ś e i e m i z p o m o c ą . :i p o- 
r a d ą.

Ląkolmki. Slefanju Dorotiak.

Sk rzep  tlożyskbiihi
Dnia 26. II. 1929. Straszne zaspy śniegu -  o godzinie 

5 rano wezwano mnie do porodu. Był lo u lej kobiety piaty 
poród, poprzednie praw idlowe. Za 7 godzin rod; i się dziecko 
duże, za 15 minut łożysko. Macica duża, 3 palce nad pępkiem 
dosyć tw arda. Za.ypól godz iny  dostaje położnica gwałtownych 
łióli eojp a później co 2 miamitjpjaż za dw ie1 godziny rodzi się 
skrzep większy jak •ofegła i koloru  cegły — tylko miękki. Połóg- 
p rz e b ie g i  prawidłowo. M((rja Lac/, J n,a . f e s a M W

Obrazei< z życia.
Poniżej podaje pi/.ygode z praklyki, k tóra żywo przy­

pomina przygody kinowe; Minęło juz 32 lal gdy zawezwano 
mnie do porodu, gdzie dziecko cimązilo się pośladkiem.

Gdy przybyłam, zażądałam wezwania lekarza, wtedy 
zamknęli mnie wraz z rodząca w mieszkaniu i wszyscy, 1 ,j. 
mąż i dwie będące tam  niewiasty, ułolmli się.

Muszę nadmienić, że była t-o rodzina bardzo ubogą i za­
stałam lam wszystko w strasznie opłakanym  sianie, a brud 
królował lam nadew szystko.

\ i e  miałam lam ani trochę wody, której jak zbawieni^  
]>0łrzebow alani, otworzyłam p i /e to  okno wychodzące na pod­
wórze i sąsiadów ledwo sie doprosiłam by mi trochę lakowej 
zagrzali.

’ ■ Następnie po wielkiej pnący i ułożeniu rodzącej w po­
przek łóżka, odebrałam  syna pośladkami.

Byłam potem zupełnie bezradna, bo łożysko odeszło do­
piero po 1 godzinach.

Gdy już ws-zy .ko minęło, pow i <,Vn - i 1 i ci, że się lak Wyrażę 
„klucznicy" i drzwi otworzyli.

Po ukończeniu porodu, zabrałam  się do /.anulowania 
tegoż.

(idy zap} lałam ją o jej nazw isko, natychmiast mi Lakowe 
podała, natomiast przy zapylaniu o mi/.wisko męża, Iroclię się 
zastanowiła, a w końcu spytała, którego męża ma właściwie 
podać.
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Zdziwiłam sit i powiedi.iakim, że chyba niema dwócb 
mężów, ha .to odpowiedziaką1: „jeden umarł, a drugi żyje".

Kazałam jej podać n e w s k o  tego męża, który jesl ojcem 
dziecka, wledy milczała-1 — Pytam ją zatem: „jak długo 
pierwszy mąż nie żylre?"

„2 iata" brzmiała odpowiedź.
\  jak długo żyje. Pani z drugim mężem?

„3 mieniące" — odpowiedziała.
Ziozuinialam Więc z tęgd, że ani jeden ani drugi noe był 

ojcem dziecka, wobee. -czego, ojca w dzienniku nie ])odałam.
W SP łat pó tym wypaaku. przyszedł do mnie badzwy- 

?>’czaj elegancki młodzieniec, z pretensją, dlaczego nie zamel­
dowałam je^o^ojca.

Ledwo sobie mogłam przypomnieć, o klóry poród (u się 
rozAliodzi, aż wkońcu sobie przypom niałam  a nie ch-cąc mu 
czynie pi zykrdśjei, żc fest dzieckiem nie.ślubnem,-.odpowiedzią^ 
łam mu, że ojciec, jego umarł przed porodem  dlatego, go nie. 
zameldowałam Sara Brusl.

Łm ij sko  przodujące.
Przyszli po mnie do choirej. Opowiadają, ż<; -gospodynię 

sprowadzili /, Balutowłij k lora tam juz Irży dni łeżałfi, a j,baba‘' 
ęo ‘przy  niej była uciekła. N iebard /o  chętnie w la kich wy­
padkach idę, bo nie w ie m , po nmiei’cz,eka Po przyjściu na 
rudejsfce zliałazłam ftoibj.pt!: inę małą,, chudą a żółtą jat: cytryna. 
Opowiada nri, żc bóle imała już trzy dni, a teraz już żadnych 
niema, krew ptynęda z niej •stale a „baba" co była przy niej 
mówiła, że lak być musi, nareszcie od niej poszła i zostawiła 
sama. Dopiciro dziś' rodząĆa na kolanach prosiła męża, żelry 
ją sprowadził na dół ■ lo jest do Zakopanego, aby mogła 
umrzeć między ludźmi. Z wywiadów dowiedziałam się od ulej, 
że krwawiła już od 7 miesiąca i nieraz spala a krwawienie 
miała. Kumoszki ghcialy, abym badała, ale oparłam  się lemu 
i natychmiast postałam pd^lckarza, klóry gdy zbadał orzekł, 
że ujście całkiem rozw-arrle, a łożysko całkowicie pizodujc. 
Przy badaniu odeszło masę krwi. Natychmiast jedni pojechali 
po księdza a drudzy po drugiego lekarza. Lekarze wzięli ją 

;■ %  zaraz na slól, uśpili, a po przebiciu łożyska i obrocie n>a nóżki 
Iw uraloW-kne zosialo Lak, dziecko jak i matka. -— Ciężko czasem 

■ pracować, ale ma się zadośćuczynienie, gdy wszyscy zdrowi.
A/ Wik lorjd Bielecka,  Nakopane.

— — ——
CENY OGŁOSZEŃ W PIŚM IE .

Zamówienia ogłoszeń można skierowywać wprost do Redakcji.. 
Okładka, strona I.: 2/,, strony — 70 zł., J/i — 35 zł., 
strona II, TJT, IV: całe - 80 zł. %  — 40 zł., -  20 z .;
za tekstem: cała strona — 60 zł„ ł/2 — 30 zł., % — 15 zł.

W y d a w ca : S tow . P o ło żn y c h  W o jew ó d z tw a  K rak o w sk ieg o . R e d a k to r  o d p o w .: D r. A d am  P ap ee - 
Z D ru k a rn i L udow ej w K rak o w ie  p o d  z a rz ąd em  Ig n ace g o  W in ia rsk ie g o .



J U Ż  W Y S Z E D Ł Z  D RUKU

111
K A L E N D A R Z
KRAKOWSKIEGO
TOWARZYSTWA
RATUNKOWEGO

NA ROK 1931

Z aw ie ra  m iędzy  in n em i dz ia łam i:

spis le k a rzy Kasy Chorych, spis a p te k , 
spis le k a rzy  zam ieszkałych w  Krakow ie 

i spis aku sze re k.

Do nabycia w Krakowie we wszystkich 
księgarniach lub też na Stacji Pogotowia 
Ratunkowego przy ul. A. Potockiego 19.

Cena 2 Zł, z przesyłką pocztową Zł 2’30.



Św ieża u k a za ł sie
na półkach księgarskich drug nakład jedy­
nego w  Polsce pedjatrycznego podręcznika
-  " dla P u . Pdiożnych

pod ty tu łem :

OPIEKA PO ŁO ŻNE
NAD NOWORODKIEM I NIEMOWLĘCIEM

napisanego przez

Dra m ed. Franciszkę Ksawerego Cieszyńskiego
Książka ta zawiera wszystko, co położna o no­
worodku i niemowlęciu zdrowem i chorem 

wiedzieć powinna. 
Cena książki wynosi 7‘50 zł (w oprawie 8 50 zł)

Pierwsza część tej książki została wydana oddzielnie
pod ty tu łem

HJGJENA 
m -jR O D K A  i NiEMOWLEClJL

w cenie 2'5C zł.

Oprócz tych książek opracował tenże autor

; J  K S IĄ ŻEC ZK Ę ZD R O W IA
która służy do zapisywania i rysowania wszystkich  
pomiarów dziecka do lat 15-tu i do notowania spo­
strzeżeń u dziecka. Cena „Książeczki Zdrowia" w płó­

ciennej trwałej oprawie wynosi 3 zł.


